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PRZEGLĄD
Do ogółu

K rakow sk ie  S to w arzy szen ie  . K upców  po czy n iło  
k ro k i w stęp n e  do  u ru ch o m ien ia  ban k u  kup ieckiego . 
Już  p rzed  w o jn ą  p o ło ż y ło  po w y ższe  S tow arzyszen ie  
p o d w a lin y  p o d  ban k , z ak ład a jąc  „K asę K rakow ­
sk ieg o  S to w arzy szen ia  K upców  w  K rakow ie" , S tow . 
za re je s tro w an e  z  og r. p o rę k ą  i uzysku jąc  zatw ierdze­
n ie  s ta tu tó w  te jże  k asy . W y b u ch  w ojny , je j d łu g o ­
trw a łe  p rzec iąg an ie  się, ano rm a ln e  sto su n k i p o w o ­
jenne, sp raw iły , że n ie  m o żn a  s ię  by ło  aż  d o  obecnej 
chw ili zdecy d o w ać  n a  ro zp o częc ie  d z ia ła ln o śc i k a sy ; 
b ra k  b y ło  p o  tem u  d o sta teczn y ch  sił.

W  m iędzyczasie  s to su n k i u leg ły  radyka lne j zm ia ­
n ie . W sJcutek po lity k i o d p o w ied z ia ln y ch  sfe r rząd zą ­
cych , w sku tek  n arzucone j sp o łeczeń s tw u  z .g ó ry  opin ii, 
a  w reszc ie  —  i to  najw ażn ie jsza  —  jak o  następ stw o  
p o w szech n ie  p a n u jąceg o  k ryzysu  ekonom icznego , zn a ­
laz ło  s ię  k u p iec tw o  w  P o lsc e  w  sy tuacyi n iezw ykle 
c iężk iej. W z ra s ta ła  w praw d z ie  ilo ść  p o s iad an y ch  b a n ­
k n o tó w , a le  n ie p ro p o rcy o n a ln ie  szybc ie j m a la ła  ich  
s i ła  ku p n a . O becn ie  b a rd zo  ąiew ie lu  ty lko  p o s ia d a  
tak i m ają tek , aby  m o g ło  -p ro w ad z ić  sw ó j in te res 
w  n ieuszczup lonym  zak re sie  w  p o ró w n an iu  z stanem  
p rzedw ojennym . Z a o s trz y ła  sy tuacyę  ju ż -n ie  trudność , 
a le  w ręcz n iem o żliw o ść  uzyskan ia  jak iegoko lw iek  
kredytu .

B anki c h y b a  ty lko  z nazw y  p rzy p o m in a ją  in sty ­
tu cy e  p rzed w o jen n e . I w ted y  by ły  o ne  ob liczo n e  na 
zysk , a le  o siąg an ie  zy sk u  n ie  k o lid o w a ło  z ich  fun- 
kcyą  sp o łeczn ą . B anki strac iły  am b icy ę  k ie ro w n ik ó w ' 
i reg u la to ró w  życ ia  g o s p o d a rc z e g o ; o d d a ły  s i ę  ttą 
u słu g i chw ilow o ren tow nego  g ry n d erstw a  i w sze lk iego  
ro d za ju  speku lacy i. N a  jak ich  w arunkach  m o że  k u p iec  
w  ban k u  u zy sk ać  k red y t —  w ie n a jlep ie j, k to  się 
o  tak i k redy t s ta ra ł.

KUPIECKI
k u p c ó w !
A toli g odz i s ię  z an o to w ać  p ew ien  o b jaw  p o ­

m yślny . K upiectw o zrozum iało , że k ry tyczna sy tuacya  
w ym aga  sk u p ien ia  i na tężen ia  s ił. K upiectw o po ję ło , 
że m usi w ła sn e  lo sy  w e w ła sn e  ująć  d łon ie . Z n ik ła — 
m o że  je szcze  n iezu p e łn ie  —  apa tya . B udzący  s ię  ak ty - 
w izm  trz e b a  w yzyskać  d la  w ła sn eg o  dobra .

P a ra g ra f  d rugi s ta tu tu  k asy  K rakow skiego  S to ­
w arzy szen ia  ku p có w  brzm i- jak  n a s tę p u je : Z adan iem  
S to w arzy szen ia  je s t  p o d n ie s ien ie  z a ro b k u  i g o sp o ­
d a rs tw a  sw ych  cz łonków , p rzez  udz ie lan ie  im  kredy tu  
n a  um iarkow any  p ro c e n t i n a  w a ru n k ach  m ożliw ie 
d o g o d n y c h ,, p rzez  in k a sso , p rzekazyw an ie  pien iędzy , 
w inku low an ie  tow arów , za ła tw ian ie  p ła tn o śc i za 
członków , u d z ie lan ie  zaliczek  n a  rach u n k i i faktury 
k up ieck ie , jak o też  d an ie  im  m ożnośc i ko rzystnego  
lo k o w an ia  sw o ich  k ap ita łó w .

Z ad an ie  sw e  będ z ie  k a s a  sum ienn ie  sp e łn iać , 
© p arta  n a  p o d s taw ach  czysto  kupieckich , p o zo s ta jąc  
p o d  fachow em  i w ytraw nem  kie row nic tw em  da je  
w sze lk ie  gw aran cy e  b ezp ieczeń s tw a  d la  su b sk ry b o ­
w anych  u d z ia łó w  i u lok o w an y ch  k ap ita łó w . Jej cele 
i charak te r d a ją  pew n o ść , że k ie ro w ać  s ię  będz ie  
w  sw ej d z ia ła ln o śc i w yłączn ie  w zg lędam i n a  dob ro , 
in te resen tów  i cz ło n k ó w  zarazem . O d  k u p iec tw a w y ­
łączn ie  za leży  jak ie  rozm iary  d z ia ła ln o ść  k asy  o b e j­
m ie, ja k ą  zd o ła  ono  ro zw in ąć  akcyę. D la teg o  zw ra­
cam y  s ię  d o  ca łeg o  k u p iec tw a M ało p o lsk i z gorącym  
a p e le m : P rzy stęp u jc ie  do  k asy  K rak. S tow . K upców  
w  ch arak te rze  c z ło n k ó w  1 S u b sk ry b u jc ie  ud z ia ły  1

W p iso w e  w y n o si 50  m k. P o jed y n czy  udz ia ł 
( ilo ść  u d z ia łó w  n ie  je s t  og ran iczo n a) 500 m k. Z g ło ­
szen ia , tak że  lis tow ne , na leży  sk ie ro w y w ać  do  Kasy 
K rakow sk iego  S tow . K upców , K raków , G ro d zk a  43.
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S a m u e l S frlra

O organizacyę 
kupiectwa.

u.

- Jak  tó  już  w  p ie rw szym  a r tyku le  (P rzeg ląd  Ku­
pieck i Ń r. 19) zażhaćzy liśn iy , p tg an izacy a  kup iec tw a 
m a  je d e n  jedyny, cel h a  o k u : d o b ro  ku p iec tw a  jak o  
ca ło śc i i dpH ro k u p có w  jak o  je d n o s tek . je j  zadan iem  
k o ń cen tracy a  w szystk iego , co  kup iec tw u  m ó że  m o ­
ralną- lub  materyalnś} p rzy n ie ść  k o rzyść . K onceńffacya 
przy  sp rę ż y s te j i sum iennej ad m in iś tracy i ożńącżń  
og ro m n e zaosąężęd zeń ie  s ił, c za su  i  p iem ędży . P o ­
d o b n ie  ja k  w ielk ie  dom y  h a n d lo w e  ro z p a d a ją  s ię  na 
lic zn ą  filie; te  n a  b ran że ,, p o z o s ta ją c e  p o d  k ierow ­
nic tw em  szefó w  o d d z ia łó w  —  a  W szystko razem  
p o d le g a  jed n e j W spólnej cen tra li, k tó ra  d la  W szystkich 
w sp ó itó e ' z a k u p u je ,'w śży s tk im  tó w ą r • r p z d ż ie la , , nad  
w ązyątk im i prp,w d 2;i kon tro lę  i w szystk im  udz ie la  
w .skazów ek i dyrek tyw , a  rezu lta tem  tak  w ybudow anej 
o rgan izacy i ś ą  o g ro m n e ' O śżćzędhóści i w ielk ie  zyski, 
ta k  i o d p o w ied n ia  !pr£<iinń&ć^ą'; k u p iecka  św ie tn e /m u s i ' 
w fetóć, ;'rezuifaty,_ t ę C z - m ę ; b ęd z ie  o n a  pfóW adzprią 
d la  zysku , gd y ż  ew en tua lne  m a te ry a jn ę . k o rzy śc i, 
zo s tan ą  w  organ izacy i i zuży te  b ę d ą  d la  d o b ra  ogó łu , 
lub  deż, j e ś l i  w y n ik a ć -b ę d ą  z form  wśpÓłdżielCżycH, 
ro zd z ie lo n e  b ę d ą  w  p o s ta c i 'p re ih ii  iriiędży członków .

N a konkre tnych  p rzy k ład ach  w ykażem y jak  sze­
ro k ie  jjp lę . dż ia ła lń o sę i o tw ie ra  s ię ,-przed p rgąń izacyą  
kup iecką , ile  id:obrego m oże; o n a  sp raw ić . Już  w. p ier­
w szej częśc i a rtyku łu  o m aw ia liśm y  S tosunek  o rgąn i- 
zącyi d o  og ó łu  . Ś jib jęcżeńśtw a, Wpływ- jlaki BKa 
wyW rzeć %'óż'e i w in n a  n a  o p iiiię  p u b lic z n ą ,  p rżeciw - 
s taw ia jąc  s ię  tym  czynnikom , k tó ry m ^ a le ż y  n a  sk ie - 
rovvaniu ca łeg o  p rą d u  n ien aw iśc i p rzec iw  kupiectw u. 
O becn ie  zw róc im y  uw agę  n a  b ezp o śred n ie  korzyści, 
k tó re  n a  kup iec tw o  z d z ia ła ln o śc i o rgaiiizacyi sp ły n ąć  
m uszą. ' j

‘ja k  k o lo sa ln e  n. p . 1 kw o ty  w ydajem y rok 
ro czn ie  na sp e d y c y ę  i  ile  z tego  m o g ło b y  b yć  zą - 
oszczędzonem  ? A jak  w  d o d a tk u  s ą  kUpćy o b słu g iw a­
n i ?  ..Radykalnie u su n ę łab y , b rak i, s p e d y ę y ą . ku p ieck a ,-■ 
p r o ^ ż o i f a  n a  w ieilrą slfafę w e W łasnym zak resie  
d z ia łan ia  o rgan izacy i. Ale n a w e t aż  d o  chw ili o tw a r­
c ia  tak ieg o  p rz d s ię b io rś tw a  m óże o rg an izacy a  uzyskać 
w ie le  fam , g d z ie  je d n o s tk a  j e s t ' b ez rad n a , je d n o s tk a  
m usi s ię 'z g ó d ź ić  n a  w arunk i dyk to w an e  je j p rzez 
p rzed s ięb io rs tw o  Spedycyjne. O rg an izacy a  m oże 
zaw rzeć  k o n trak t zb io row y , a  spedytorzy, m uszą  się 
z-'jej ż ą d a n ia m i ' liczy ć ; m a j3 n a  bow iem  W pł^w n a  
o g ó ł K upiectwa, je ś li ória sk ie ru je  k lien te lę  w  jednym

kierunku, tzn . d o  tych , k tórzy  najk o rzy stn ie jsze-o feru ­
ją  w arunk i, p o z o s ta n ą  ci spedy to rzy , k tó rzy  zbyt 
ja sk raw o  . k a lku lu ją  b ez  klientóW  i b ez  zaro b k ó w . 
O rgan izacya  w szed łszy  w  sto su n k i z k ilkom a sp ed y to ­
ram i sp raw i, że a) ta ry fy  b ę d ą  u trzym yw ane na 
m ożliw ie riiskiem  n iveau , b) sp ed y to rzy  b ę d ą  z ło żo - 
ńteiiii kaućyąm i o d p o w ia d a li ku p co m  -za ew en tua lne  
szkody , c) sp raw y  sp o rn e  m iędzy  k u p cam i a  sp ed y ­
to ram i zo s ta n ą  o d d a n e  sąd o w i roz jem czem u  organizacyi,
d) sp ra w y  w yn ag ro d zen ia  za  szk o d y  n ie  b ę d ą . s ię  
p rzec iąg a ły  w  n ie sk o ń czo n o ść , lecz b ęd h  W um ów ionym  
k ró tk im  (rip. trzechm iesięcznym ) te rm in ie  rzeczyw iście  
w y ró w n an e  itd . R zecz ja sn a ; o rg an izacy a  po lec i 
ku p co m  ty lko  ty ch  sp e d y to ró w , k tó rzy  w arunk i p o ­
w yższe  prży jm ą, a ta k ie  po lecen ie  zm usi i p o zo s ta ły ch  
d o  p rzy s to so w an ia  się.

Z a łożen ie  c e n tr a l i  d la  z a k u p ó w  i ro z d z ia łu  
tow arów  m aso w y ch  lub n ie  p o d leg ły ch  zbytnej indy­
w idualizac jo , to ' d a lsze  w dzięczne  p o le  d la  organ iza­
cy i kupieckiej. C en tra la  ta k a  n ie  b ę d z ie  p ro w a d z iła  
to w aró w  m odnych , gd y ż  k ażdy  kup iec  z teg o  działu  
p rag n ie  p o s ia d a ć  in n e  to w ary  n iż  jego  konkuren t. 
N a to m ias t im p o rt in nych  p ro d u k tó w  lub  ic h  zakupy^ 
w anie en m asse  b y ło b y  d la - ku p có w  już n ie  ty lko  
u lgą , a le  w p ro s t zbaw ien iem . W szak  dz is ia j je s t 
k tipho  to w ń ró w  o w ie le  trud n ie jsze  o d  ich  sprzedaży . 
Ile  truciności t rz e b a  p rzezw yciężyć, a b y  z d o b y ć  p a sz ­
po rt,. ydżum , p o zw o len ie  przyw ozu , uzyskać  kredyt, 
o d b y ć  w  d z is ie jszych  sto .sunkach d łu g ą  p o d ró ż . A jeś li 
ła tw ie j. b ęd z ie  m o żn a  to w a r uzyskać , tan ie j on  w y­
p ad n ie  k u pcow i, za  ta ń śz ą  te ż  cenę zna jdz ie  s ię  
w  ręk ach  k o n su m en ta .

A lbow iem  i cen tra la  zakupów  n ie  b ęd z ie  ob li­
czo n a  n a  zysk . C h o d z ić  b ę d z ie  o pok ry c ie  w ła sn y ch  
k o sz tó w  i o u zyskan ie  n iezby t w ie lk iego  funduszu  
rezerw ow ego , k tó ry  s łu ży ć  b ę d z ie  n a  p o k ry c ie  ew en­
tu a lnych  stra t, w yn ik łych  ju ż tó  w sk u tek  zm iany  k o n -  
junktury , ju ż  też  w sku tek  n iep rzew id z ian y ch  n ieszczę­
ś liw ych  p rzy p ad k ó w .

Je s t  ja sn em , że  o rg an izacy a  k u p ieck a  m u si p o ­
s ia d a ć  sw ó j w ła sn y  b a n k  k u p ie c k i. I tu  m ożną  
w yjść. ze sk ro m n y ch  p o czą tk ó w  a do p ro w ad zić  do 
o g rom nych  rezu lta tó w . M ożna  zacząć  o d  d ro b n e j 
k a sy  kredytow ej,, ą  ro zw in ąć  j‘ą  d o  w ielk iego  banku 
o roz leg le j s iec i filii, ro zrzuconych  p o -w s z y s tk ic h  
m iastach  i m ia steczk ach  kraju . Już  n ie  ch o d z i nam  
o og ro m n e zysk i b an k ó w  zd o b y w an e  ko sz tem  ku- 

-p ieć tw a  i o ich  od n o szen ie  s ię  do  k u p iec tw a. Ale 
jak  często  zna jdu je  się i n a jso lidn ie jszy  kupiec 
w  przym usow em  p o ło żen iu , p rzyczem  n ig d y  n ie  zn a j­
d z ie  u  sw ego  ban k u  na jm niejszej po m o cy . B ank  k u ­
p ieck i będzie" u d z ie la ł k red y tu  sw ym  u dzia łow com  
n a  d ro b n y  p ro c e n t;  w ła śn ie  w tedy  gdy  n a  rynku  p ie ­
n iężnym  p a n o w a ć  b ęd z ie  b ra k  g o tów ki, rozw ijać  
b ędz ie  tem  in tensyw nie jszą  d z ia ła ln o ść . t> la innych
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b an k ó w  w ysta rczy  św iad o m o ść , że  istn ie je  i p racu je  
ban k  kupiecki, aby  zaw ró c iły  z obecnej d rog i.

T ru d n o śc i z a ło żen ia  tak ieg o  b an k u  n ie  s ą  w cale  
w ielkie. Jeg o  p o trz e b a  je s t  tak  p iek ącą , jeg o  b ra k  tak  
do tk liw ie  odczuw anym , że naw e t bez  żadne j ag itacy i 
u d a ło  s ię  K rakow skiem u S tow arzyszen iu  K upców  
zeb rać  w cale  p o k aźn ą  ilo ść  udz ia łó w . N ie u le g a , 
w ą tp liw o śc i, że p o  za in icyow an iu  szersze j akcyi, 
o tw arc ie  ban k u  w  n a jb liższe j ju ż  p rzy sz ło śc i s tan ie  
s ię  rzeczyw isto śc ią . A w ó w czas d ro b n y  kup iec  nie 
b ę d z ie  skazanym  na  szukan ie  p o m o cy  u banków  
p ryw atnych , gdyż ban k  kup ieck i chę tn ie  m u  z n ią  
w  ra z ie  p o trzeb y  po sp ieszy .

W yliczy liśm y  p rzy k ład o w y  k ilk ą  dz ia łó w  przyszłej 
dz ia ła ln o śc i sp rężyste j organizacyi kup ieck ie j.' N ie  
s ta n o w ią  o n e  jed n ak  lin ii g ran icznej ; p ó jść  m ożna  
d a le j i co raz  da le j, a z aw sze  je szcze  c o ś  now ego 
p o zo s tan ie  do . z ro b ien ia . B iu ro  in fo rm a c y jn e ,  k tóre  
s łużyć  będ z ie  szybkiem i w iad o m o śc iam i, a  c,ó naj­
w ażn ie jsza  o p artem i n a  p raw dzie , gdyż n ie  będz ie  
się  k ie row ać  pryw atnym  in te resem  —  n ie  je s t  rzeczą 
d ro b n ą . A s e k u ra c y a  rów n ież  ra d o śn ie b y  b y ła  po w i­
tana . P ry w atn e  b ow iem  to w arzy s tw a  rz a d k o  p ła c ą  
b ez  n arażen ia  a se k u ro w a n e g o ' n a  t r u d n o ś c i  A  jak  
m ocno u g run tow any  b y łb y  b y t o rgan izacy i kupieckiej, 
g d y b y  sp ły w a ły  n a  n ią  m ilio n o w e zysk i, po b ieran e  
p rzez to w arzy s tw a  ubezp ieczeń  o d  ogn ia , w łam an ia , 
w y p ad k ó w , życ ia  e tc .?

T ak że  na  po lu  d z ia ła ln o śc i s a n i ta r n e j  p o zo sta je  
w iele  n a  rzecz cz ło n k ó w  d o  zdz ia łan ia . Ń a  p o czą tek  
p rzy stęp u je  K rakow sk ie  S to w arzy szen ie  K upców  der 
zaw arc ia  um ó w  z lekarzam i, k tó re  zap ew n ią  kupcom  
s ta łą  i w zg lędn ie  ta n ią  o p iek ę  lek a rsk ą . Je d n a k  — jak  
i na  in nych  p o la c h  —  tak że  i tu  m o żn a  .p ra c ę ' p ro ­
w ad z ić  aż  d o  o s iąg n ięc ia  rezu lta tó w  o w ie le  dalej 
idących . 1 w ła sn e  san a to ry u m  n ie  .stanow i jeszcze  
g ran icy . Z re sz tą  ak cy a  n ie  m oże  s ię  og ran iczy ć  do  
sam ych  ty lko  ku p có w . D o ch o d zące  p o k o len ie  ku­
p i e c k ie —  p o m o cn icy  h a n d lo w i —  jak  to  w iem y 
z ,w ła sn e g o  d o św ia d c z e n ia  z k a s  cho rych  z reguły  
z  p o w o d u  ich  w ad liw ej o rg an izacy i k o rzy s tać  nie 
m ogą. O bow iązk iem  o rg an izacy i kup ieck ie j je s t  za ­
pew nien ie  im  odpo w ied n ie j op iek i lekarsk ie j. W o g ó le  
m uśi o rg an izacy a  s ta ć  w  s ta ły m  k o n ta k c ie  z  ..stow a­
rzyszen iam i po m o cn ik ó w  h an d lo w y ch  i- d ąży ć  do  

. o siąg n ięc ia  ha rm o n ijn y ch  w za jem n y ch  s to sunków . 
O b ecn ie  bow iem  z ao s trzo n e  s to su n k i ś ą  w ynikiem  
an o rm aln e j sy tuacyi, a n ie ' rzeczyw iste j rozb ieżn o śc i 
in te resó w . R o zb ieżn o ść  is tn ieć  n ie  m oże, ' gdyż p o ­
m ocn icy  h an d lo w i, to  . p rzysz li kupcy , a  n i e . w ro g o - 

..w ie kup iectw a.
W  n a jb liższych  ty g o d n iach  o d b ęd z ie  s ię  w  K ra­

kow ie  K onferencya k u p c ó w  Z ach . M a łopo lsk i. Jej 
z ad an iem  b ę d z ie  tak że  p rzed y sk u to w an ie  pow yżej 
n aszk ico w an eg o  p lanu , k tó ry , z re sz tą  s tan o w i tylko

część ak tua lnych  z ad ań  chw ilj b ieżące j. Z adan iem  
koriferencyi będ z ie  p o ło żen ie  p o d w a lin  p o d  o rg an i­
zacyę ku p ieck ą , j e j  p ie rw szem  dzięłćm  m usi b y ć  
w y b ó r/k p m ite tu  w y k o n a w c z e g o /k tó re g o  obow iązk iem  
będ z ie  w ykonan ie  u ch w a ł z jazdu . U c h w a łjl  bów łęm  
n ie  m o g ą  p o z o s ta ć  ńa p ap ie rze  jed y n ie , K om itet w y ­
k onaw czy  p o w o ła  do  życia  a p a ra t sum iennych  
i zd o lnych  u rzędników , k tórzy  w  zu p e łn o śc i p o św ię ­
cać  b ę d ą  sw e  s iły  p rący  ó rganiżąćyjnej' i a d m in is tra ­
cyjnej. A para t ten  w ym ągąć ' T iędżię  -i?'ewnydf ■kpsztoW, 
a le  w k ró tce  s ię  op łac i. Z re sz tą  d laczeg ó ż  kupcy , 
k tó rz y 'ło ż ą  n a  w sze lak ie  cele , n ie  m ie liby  p o n ie ść  
także ofiary, k tó re  ich  w ła śń a  sp raw a  w y m a g a ? -N ik t 
s ię  kupiectw em  nie  zajm ie, jeś li o n o  sam o  się  so b ą  
n ie  zain teresu je . N igdy  je szcze  n ie  bylÓ ta k  ak tualne, 
j ą k  obecn ie , zdan ie  p l l ę l a : „Jeśli ją  sam  ó  s ieb ie  się 
tro szczy ć  n ie  b ęd ę , to  k tóż  s ię  m n ą  z a jm ie ? .11

(Artykuł powyższy zamieszczamy jako początek dyskuśyi
0 zadaniach zjazdu kupieckiego’. Chętnie oddamy łamy nasze dla 
'innych głosów w tej spraw,ie.— (Redakcya).

1  sp raw ie  traktatów iiandlowych  
z R o s y ą .

W  art. XXI trak ta tu  ry sk iego  zo b ow iąza ły  się 
P o lsk a  i R osya  w  c ią g u '6 ty g o d n i ;q d  d.p[a -rąfyfiką- 
cyi p rzy s tąp ić  cip ro k o w ań  w  sp ra w ie , u m o w y . h a n ­
d low ej; jak  d o tą d ''n ie  w idać  je s z c z e  żadnych  p rac  
p rzygo tow aw czych  w  tym  kie runku ; ąn i u w ład z  
cen tralnych , an i w  Izb ach  hąndleriyych, n iem a ż ą d ­
nych  m atecyałów  sta ty stycznych  arii o p in ii eksper­
tów . D z iw n ą  zap raw d ę  je s t  .ta o b o ję tn o ś ć , i ws.zęiki 
b ra k  in ieyatyw y n aszy ch  czynników  . g o sp o d a rczy ch  
w  tej n iesły ch an ie  d o n io s łe j d la  n a s  sp raw ie  i o b a ­
w iać  s ię  należy, że rep rezen tan c i n a s i b ę d ą  tu  zu p e ł­
n ie  n iep rzygo tow an i.

Z as tan o w ić  s ię  m usim y  jak ie  .są  w arunk i i 
-m ożliw ości h a n d lu  z;RÓsy.ą a  p rzedew szystk iem  co 
m y d am  e k sp o rto w ać  ' m ożem y.

P o ło żen ie  g eog raficzne  i rozw ój g o sp o d a rczy  
P o lsk i sp raw ia ją , że  n a sz a  eksparizya p rzem y sło w a 
i h a n d lo w a  w y łączn ie  k ie row ać  s ię ,m u s i n a  w śc lió d ; 
uchw ycił to  trafn ie  in te resu jący  ą rty k iił w  osta tn im  ófi- 
cyainyrii..m iesięczniku  „P rzem y sł i H a n d e l“ w  . W ar­
s z a w ie !  P rzy  ek sp o rc ie  .m usim y  jed n a k  k o nkurow ać  
z całym - w ielk im  p i;zem yś|ęm !Z ącń ’̂ u , ' . 'a \ t P l ' t ę ń ^ a r -  
dziej, że p rzem y sł t e n ' p rzec iążo n y .'. ̂ jb r ż y m ją '-"Kypięr- 
p ro d u k cy ą , e k sp o rto w ać  m usi i ek sp o rtu je  za  w sże l- 

..ką cenę, chcąc  ty lk o :n a b y w c ó w  zna leźć  i to w a ru .s ię  
p ozbyć. Z astan iem y , w o b ec  tęg o  w .R ó sy i ca łę  m a sy , 
to w aró w  zag ran icznych  — w  p ierw szym  rzędzie  a n ­
g ie lsk ich  i n iem ieckich  —  w cho d zący ch  tam  p rzez 
k ra je , b a łty ck ie  (R ew al i R yga), S zw ecyę i M orze 
C zarne ju ż  o d  szereg u -m iesięcy . Z ' to w aram i tymi 
ty lko  w ted y  k o n k u ro w ać-b ęd z iem y  w  s tan ie , jeżeli 
n a sze  to w ary  b ę d ą 'le p s z e d ą b .  ta ń sz e ; n ie  w o ln o .n am
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- H E R M E S
- - - Biuro 
s p e d y c y j n e - k o m i s o w e  
M ó w ,  i i .  S to larn ia  13. Spó,ka 2 ogr- ddp-
Z ałatw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp e d y c y i w c h o d z ą c e  c z y n n o śc i

W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i z ag ra ­
n icę. -  P rze sy łk i z b io ro w e  ze w szy s t­
k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
p ozw oleń  p rzyw ozow ych  i w y w o zo ­

w y ch . -  O c len ia  tow arów .
 W łasn e  m agazyn y  to w a r o w e

łu d z ić  s ię  tem , że  ry n ek  ro sy jsk i p rz y z w y c z a jo n y je s t 
do  n aszy ch  w y ro b ó w  (zw łaszcza  w łó k n is ty ch ) p rzy­
s to so w an y ch  do  jeg o  w ym agań  i że czeka  ty lko , aby  
za  n ie  k ażd ą  cenę z ap łac ić . D o ty ch czaso w e  d o św iad ­
c zen ia  c h o ć b y  u n a s  —  z g o d n e  z re sz tą  z ek o n o ­
m iczną  z a sa d ą , że  le p sz y  to w a r p o k o n u je  go rszy , a 
tań szy  d ro ższy  —  zw łaszcza  w  K ongresów ce , k tó ra  
b y ła  na jb ard z ie j d o  w y ro b ó w  w łasn eg o  p rzem ysłu  
p rzyzw ycza joną  — . w y kazu ją  p rzec iw ień stw o . W szak  
n ik t n ie  k u p o w a ł i n ie  k u pu je  tam  w ła sn y c lr  artyku ­
łó w  w łó k n is ty ch  jak  d łu g o  m oże a rtykuły , te  w  lep ­
szym  ga tunku  i ta n ie j . sp ro w a d z a ć  z zag ran icy  m im o 
w sze lk ich  u trudn ień  i zak azó w ; ok aza ło  s ię , że  to ­
w ar zag ran iczny  je s t  lepszy , lep iej z różniczkow any, 
a  p rzed ew szy stk iem  —  znaczn ie  tańszy . O b jaw  ten, 
o b se rw o w an y  p rzez każd eg o  z  n a s  s taw ia  b ardzo  
n ieko rzystne  h o ro sk o p y  d la  n a szeg o  ek sp o rtu  do  
R osyi.

N ajw iększym  naszym  p rzem ysłem  zdolnym  
do  ek sp o rtu  b y ł p rzem y sł w łó k n is ty  (w ełn iany , b a ­
w ełn iany , jed w ab n y , ln iany). W ed le  ta b lic  s ta ty sty cz­
nych  R om era  i W ein fe lda  w y w o ziło  K ró lestw o  P o ls ­
k ie  w  roku  1910 w y ro b ó w  tych  ża  840 m ilionów  
k o ro n  —  przy  ©gólnym w yw ozie 1350 m il. k o ro n  — 
a  w4ęc w y n o s ił ek sp o rt to w aró w  w łó k n is ty ch  p raw ie 
2|3  ca łeg o  w o g ó le  w yw ozu. P rzem y sł ten  obecnie , 
w  d o ść  znacznej częśc i u ru ch o m io n y  n ie  m oże na 
raz ie  p o k ry ć  an i-w  częśc i n a szeg o  w łasn eg o  z a p o ­
trzeb o w an ia ; a le  p rzy p u śc iw szy  naw et, że p ro d u k cy a  
jeg o  ta k  s ię*w zm oże, że b ę d z ie  m ó g ł d o  R osyi ek s­
p o r to w a ć  n ie  m ożem y  p o d z ie lić  ogólnej op in ii, ja k o ­
b y  ek sp o rt te n  w o g ó le  m ożliw y . N a  ry n k ach  ro sy j­
sk ich  będ z ie  bow iem  m u sia ł zw alczać k onkurencyę  
p rzem y słu  w łó k n is teg o  A nglii i N iem iec  —  a k o n ­
ku rency i tej n ie  sp ro s ta . P rzyczyny  s ą  ró żn e : p rzed e ­
w szystk iem  w yroby  nasze  s ą  o 15 —  3 0  p ro c . d ro ż ­
sze , ja k o śc io w o  go rsze , m ało  z ró żn iczk o w an e; d aw ­
niej k o n su m en t w  R osyi k u p o w ać  je  m u sia ł, bo  
p ro h ib icy jn e  c ła  u n iem o żliw ia ły  k o nkurencyę  za ­
g ran icy  —  d z iś  d o  teg o  zm uszony  n ie  je s t, a  m a­
jąc  w y b ó r m iędzy  p ro d u k tam i ca łego  św ia ta  w y b ie ­
rze to  co  tań sze  i lep sze . T ru d n o  a le  „ d a s  B essere  
is t der F e in d  d es  G u ten “.

P o d n ie ść  jesz'cze na leży  tę  n ieko rzystną  d la  n a s  
ok o liczn o ść , że tra n sp o rt z Anglii i N iem iec d ro g ą  

• 'm orską będ z ie  zaw sze  tańszy , bez jneczn ie jszy  i szyb ­
szy, niż tra n sp o r t z n aszy ch  o ś ro d k ó w  p rzem y słu  
p raw ie  w y łączn ie  n a jb a rd z ie j na zach ó d  po ło żo n y ch .

Z auw ażyć  w reszc ie  należy, że  R osya  p rzy  p rzy ­
w ozie  g łó w n y  n ac isk  z ap ew n e  k ła ść  będ z ie  na  arty ­
k u ły  i to w a ry  na jb ard z ie j p o trzeb n e  d la  od b u d o w y  
jej p rzem y słu  i śro d k ó w  tra n sp o rto w y ch  —  a  w ięc  
na  to w a ry  d la  p ro d u k c y i  p rzeznaczone , n ie  z a ś  n a  
artyku ły  ■ p rzem y słu  w łó k n is teg o  p raw ie  w y łączn ie  
w  k o nsum cy i zużyw alne.

C o do  innych  a r ty k u łó w  p rzem ysłow ych  —  to  
w o b e c  naszej m in im alnej p ro d u k cy i n ie  w ch o d zą

o n e  w ca le  n a  ek sp o rt w  ra ch u b ę .
Sm utne to  n iew ątp liw ie , że m im o  na jgo rsze j 

w  św iec ie  w a lu ty— w szęd z ie  indziej n isk a  w a lu ta  p o -  
w a d u je  rea ln ie  n isk ie  p łace  ro b o tn icze , w  n astęp stw ie  
tego  n isk ie  k o sz ta  p ro d u k cy i, w ięc  N je s t  p re m ią  n a  
ek sp o rt— nie je s te śm y  w  s tan ie  w  czasie  najb liższym  
nic  n a  ek sp o rt  p ro d u k o w ać . P rzyczyna  tego  tkw i 
w  tem , że u  n a s  śro d k i żyw nośc i, a p rzedew szystk iem  
ceny  za  zb o że  i m ąkę są  n a jd ro ższe , w  n a s tę p s tw ie ' 
tego  p ła c a  ro b o tn icza  n a d e r  w ysoka , a  w y d atn o ść  
te jże  m n ie jsza  n iż  g d z ie indz ie j. (P o ró w n a j ciekaw e 
da ty  w  tym  k ie runku  w  R zeczypospo lite j z 14/5 br. 
N r. 130 str. 8, g d z ie  stw ie rd zo n o , że p ła c a  ro b o tn i­
k ó w  teksty lnych  w  C zechach  w y n o s iła  p rze liczo n a  
n a  m ark i p o lsk ie  194 —  307 M, w  N iem czech  
260—400  M, a  w  .Łodzi 442— 625 M. d z ie n n ie ! )
I tu  egoizm  k la so w y  w ło śc ian  i fa ta ln a  g o sp o d a rk a  
u b ezw ład n ia  i u n iem ożliw ia  n a sz  ro zw ó j g o sp o d a rczy  
i zab ija  w  z a ro b k u  w sze lk ie  u s iło w an ia  e k s p o r tu ; 
tu  zn a jd u je  s ię  p u n k t sk ą d  b ie rze  p o czą tek  b łę d n a  
lin ia :  d ro g ie  z b o ż e — w y s o k a  p ła c a ;  w y so k a  p ła c a — 
dro g i to w a r : d ro g i to w a r  —  m a ła  p ro d u k cy a  i k on - 
sum cya  a  w  konsekw ency i m a ły  zb y t w ew nętrzny  i n ie ­
m o żn o ść  ek spo rtu . S an acy a  n as tąp ićb y  tu  m og ła , 
p rzez  z u p e łn ą  zm ianę  po lity k i g o sp o d a rcze j rządu , 
zm ierzającej d o  w ydatnej zn iżk i ś ro d k ó w  żyw ności 
a p rzedew szystk iem  z b o ża , k tó re  je s t  u nas na jd ro ż ­
sz e  w  św ie c ie ;  d o p ó k i z a ś  to  n ie  n a s tą p i będz ie  
w sze lk a  n o rm a ln a  p ro d u k c y a  p rzem y sło w a  i m o żn o ść  
e k sp o rtu  a rty k u łó w  p rzem ysłow ych  n aw et d o  Rosyi, 
w yk luczona.

T o  co w yżej p o d a n o  o d n o s i s ię  ty lko  d o  n o r­
m a lnego  e k sp o r tu ; pew n e  je s t, że  w  d ro d z e  szm u g lu  
i h a n d lu  p o z a tra k ta to w e g o  du żo  to w a ró w  zw łaszcza  
m anufaktury , o b u w ia  i g a lan te ry i d o s ta n ie  s ię  o d  n as  
d o  R osyi, a  to  w o b ec  d ługiej i o tw artej w spó lne j 
g ran icy  i w o b ec  teg o , że  z ły  s ta n  kem u n ik acy i i z łe  
fu nkcyonow an ie  cen tra ln eg o  ro zd z ia łu  w  R osy i u n ie ­
m ożliw i d o s ta teczn a  n asy cen ie  g ło d u  to w aro w eg o  
m ieszkańców  w  o d leg ły ch  o d  cen trów  o b sza rach  
p ań stw a , k tó re  w łaśn ie  z  nam i g ran iczą . D la teg o  też 
o czek iw ać  na leży  znacznego  ożyw ien ia  h an d lu  w  cza­
sa c h  na jb liższy ch  zw łaszcza  na  k resach , a le  będ z ie  
to  h an d e l, k tó ry  n ie  da  s ię  u jąć  w  p o s tan o w ien ia  
trak ta to w e  i w  żad n e j s ta ty sty ce  figu row ać  n ie  będzie .

N ie  tak  p esym istyczn ie  zapa try w ać  s ię  należy  
n a  w id o k i d la  h an d lu  i tranzytu  p rzez  P o lsk ę ; u - 
w ażam y , że  tu  d a ły b y  s ię  zn aczn e  ko rzyśc i o siągnąć . 
P o ło żen ie  g o sp o d a rc z e , ko rzy stn y  na w sc h ó d  b ieg n ą ­
cy  k ierunek  linii ko le jo w y ch  d aw nego  K ró lestw a  
P o lsk ieg o  i G alicy i, b u d o w an y ch  w  ce lach  s tra te ­
g icznych  i p rzez  to  u m ożliw ia jących  m aso w y  tra n sp o rt 
n a  w sc h ó d , zn a jo m o ść  ludz i i s to su n k ó w , w szystko  
to  s ą  b a rd zo  w ażne  czynnik i d la  h a n d lu  tran zy to ­
w eg o  z R osyą . '  .

K on ieczna  tu  je s t  jed n ak  ro z są d n a  i p rzew idu - 
/ ę  ca  po lity k a  rząd u  .w e' w sze lk ich  u ła tw ien iach , ty ­
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czących  p rzyw ozu tranzy tow ych  tow arów , w usta len iu  
w y so k o śc i taryf, rozb u d o w ie  s tacy i w ęzłow ych , d o ­
m ów  sk ładojw ych, w  całym  szeregu  up ro szczeń  m a- 
n ipu lacy i c łow ych  i tra n sp o rto w y ch , u ła tw ień  p asz p o r­
to w y ch  d la  ku p có w  — aby  tranzy t z zach o d u  
i śro d k o w e j E u ro p y  p rzez P o lsk ę , sk ie row ać . S am e 
d o b re  chęci i liczen ie  n a  sam o  p o ło żen ie  g o sp o d a rcze  
tu  n ie  w ysta rcza , zw ła szcza  że- b ędz iem y  łn ie li 
b a rd z o  p o w a ż n ą  k o nkurencyę  w  p ań s tw ach  ba łtyck ich , 
w  Szw ecyi i N iem czech , k tó re  'o s ta tn io  np . p o r t 
w K rólew cu na . ten  ce ł rozb u d o w u ją .

D o ty ch czaso w e  czynności, rz ąd u  na tern p o lu  — 
a raczej czynnośc i b iu ro k ra tó w  n ie  m ających  o rze­
czy  p o ję c ia  — były ty lk o  dw ie, a le  z a  to  'w y s ta rcza ją  
o ne  w  zu p e łn o śc i d o  zab ic ia  w z a ro d k u  w sze lk ich  
u s iło w ań  w k ierunku z ro b ie n ia  z P o lsk i w ie lk iego  em - 
po ryup i h a n d lo w eg o  d la  R o s y i : p ie rw szą  czynnośc ią  
b y ł zak az  reek sp ed y cy i to w aró w  (v ide  P rzeg l. k u ­
p ieck i z 30/4. b r.) , a  d ru g ą  w p ro w ad zen ie  uciążliw ej 
m an ipu lacy i p o św iad czeń  o k ręgow ych  U rzęd ó w  p rzy­
w ozu  i G łó w nego  U rzęd u  w  W arszaw ie  d la  każdej 
p rzesy łk i tranzy tow ej. W ątp im y  czy zosta ły  .o n e  
w  życie w p ro w ad zo n e— c h o ć b y  z p rzyęzyn  techn icz­
nej n a tu ry  —  a  jeże li tak , to  w y w o ła ły  one ten  ty lko  
sk u tek , że  w szy scy  ek sp o rte rzy  o m ijać  b ę d ą  P o lsk ę .

K on ieczną  i d la  rozw o ju  n aszeg o  h an d lu  z a sa d ­
n iczą  je s t  rzeczą, ab y  rz ą d  w  sp raw ie  te j k ie ro w a ł 
s ię  o p in ią  k ó ł han d lo w y ch , b y ł w y k o n aw cą  ich  ży­
czeń  i op in ii i w  te j p rzynajm niej dz iedzin ie  w strzy ­
m a ł sw e  z a p ę d y , e ta tyczno  —  b iu rok ra tyczne . R zeczą 
rz ą d u  p o w in n o  być um ożliw ien ie  i p o p ie ran ie  tego 
ro zw o ju  p rzez  s ta ra n ie  s ię  o  śro d k i tran sp o rto w e , 
s z y b k o ść  i -bezpieczeństw o tran sp o rtu  i n iew ydaw an ie  
żad n y ch  rozw ój ten  k ręp u jący ch  z a rz ą d z e ń ; rząd  
s tw orzyć  w in ien  ty lk e  o g ó lne  w arunk i ekspo rtu  
i form y, a  w ypełn ien ie  tychże  tre śc ią  p o zo s taw ić  
w in ien  in icya tyw ie  fachow ej i d o św iad czen iu  p rze ­
m ysłu  i hand lu .

K om pleks b ow iem  sp ra w  z tern zw iązany , je s t 
tak  różno lity , o d .k o n junk tu ry  -św iatow ej zależny , c ią ­
g łym  zm ianom  s to su n k ó w  ulega jący  i ta k  d o k ład n e j 
o ryen tacy i i czysto  m om en ta ln ie j, a  zaw sze  s tan o w ­
czej decyzyi w y m ag a , ż e  o b jąć  i zo ry en to w ać  s ię  w  tern 
m o że  ty lko  n a jbardz ie j z a in te reso w an y  i d o św iad czo n y  
k u p iec  i p rzem y sło w iec . W skazanem  je s t  to  tem b ar-  
dziej w .obeć R osy i, g d z ie  ca ły  h an d e l je s t  u p ań s tw o ­
w io n y  i sk o n cen tro w an y  w  K om ishryacie  d la  h an d lu  
zag ran icznego  i  d la teg o  zn a jd u je  się  w  deęo rgan izacy i 
i ch ron icznym  u p a d k u ; gdy  m y z a ś  p rzec iw staw im y  
m u le p sz y  i d o sk o n a lszy  system  w fachow ej i n ie- 
k ręp o w an ej in icyatyw ie^ to  tern sam em  będ z iem y  już 
a  p rio ri w  o tyle w korzystn ie jszem  p o ło żen iu , o ile 
w o ln y  h an d e l g ó ru je  n a d  etatyzm em  i b iu rok racyą .

Jak ie  ko rzyśc i h an d e l tran zy to w y  d la  p aństw a  
p rzy n ie ść  m oże dow o d em  H olandya , k tó ra  nie m ając 
żad n y ch  p raw ie  su ro w có w  an i w ęgla , an i te ż  znacz ­
n ie jszego  przem ysłu , je s t  o d  500  p rzesz ło  la t jednym  
z n a jb o g a tszy ch  k ra jó w  św ia ta  —  w yłączn ie  dzięk i 
h an d lo w i m iędzynarodow em u, k tó ry  w  ro k u  1910 
w y n o s ił 12 m ilionów  fran k ó w  — p o d c z a s  g d y  hande l 
A ustro .-W ęgier ty lk o  56  m il. franków . N ie  je s t  też 
p rzy p ad k iem , że w  H o landy i o d  se tek  la t h an d e l 
cieszy  s ię  najw iększym i p rzyw ile jam i i n iczem  k rę­
p o w an y  n ie  był.

R zeczą naszych  p e łn o m o cn ik ó w  h an d low ych  
będz ie  w  o d n o śn y ch  u m ow ach  z R o sy ą  o b jąć  sy ste ­

m em  k o n ty n g e n to w y m  (nie k om pensacy jnym  obecn ie  
o gó ln ie  zarzuconym  i zw łaszcza  w  odn iesien iu  do  
R osyi n ie  w skazanym ) te  artykuły , k tó rych  ek sp o rt 
do  R osyi będ z ie  m ożliw y  p o  pok ry c iu  z ap o trzeb o w a­
n ia  k ra jow ego  i tak sam o  żąd ać  o d  R osyi pew nych  
kon tyngen tów  ek sp o rto w y ch  zw łaszcza  b aw e łn y  i lnu. 
K upno i sp rz e d a ż  tych  ^ rty k u łó w  w  ra m a c h  k o n ty n ­
g en tó w  zastrzeg ać  należy  w yłącznie fach o w co m — , 
k u p co m  — k tó rzy  najlep ie j s ię  zo ryen tu ją  czy  i ile  
w danym  czasie  z d an eg o  a rtyku łu  k o n tyngen tow ego  
k u p ić  w zg lędn ie  sp rz e d a ć  m a ją  -1-  n ie  zaś  żadnym  
o rgan izacyom  pań stw o w y m  lub  pó łp ań stw o w y m . 
D alej z a s trzed z  na leży  k lauzu le  na jw iększego  uprzy­
w ile jow an ia , p o s ta n o w ie n ia  o u łatw ien iu  ru ch a  g ra ­
n icznego , u ła tw ien ia  d la  kupców , / (pa szp o rty , wizy), 
u ła tw ien ia  d la  w zajem nych tra n sp o rtó w  i p o s ta n o ­
w ien ia  o u sz lach e tn ian iu  su ro w có w  (baw ełna , drzew o).

Dr. Ignacy  M ahlcr.

Uwagi o przyszłych stosunkach 
handlowych z Rosyą.

u.
Z e  - w zg lędu  n a  p o ło żen ie  g eog raficzne  i ze 

w zględu  n a  tradycye  i s to su n k i p rzed w o jen n e  zna j­
du jem y s ię  w  ko rzystnem  p o ło żen iu  w yzyskan ia  
zm iany  polityk i ro sy jsk ie j. Jes teśm y  są s iad am i Rosyi. 
K ró lestw o  p o lsk ie  by ło  w  czasach  przedw ojennych  
jednym , z na jg ło śn ie jszy ch  o śro d k ó w  przem ysłow ych  
R osyi. '

C zy o becn ie , g d y  p ań s tw o  n asze  je s t  z jed n o ­
czone m am y w y stąp ić  w o b ec  R osy i ty lk o  jak o  te ry - 
to ryum  tran zy to w e d la  to w a ró w  zac h o d n io -e u ro p e j­
sk ich  ?  Czy m am y  s ię  ty lko  z a sp o k o ić  och łap am i, 
p o w sta łem i dzięk i beneficyom , k tó re  z p o w o d u  tran - 
zy ta  p rzez  P o lsk ę  o trzy m am y ?

Z d a je  się , że to  n ie  m oże leżeć  w  in te resie  n a ­
szym .

N asz  ca ły  h an d e l g raw itu je  ku  Rosyi. Jak  d łu ­
g o  jed n ak  R osya n ie  zam ierza  p rzen ie ść  sw o ich  idei 
n a  g ru n t nasz, m ożem y  id ąc  w  ś la d  Anglii - w ejść  
z n ią  w  s to su n k i h an d lo w e , a  w edle  trak ta tu  ro sy j­
sk iego  n aw et je s te śm y  do  teg o  zobow iązan i.

R o sy a  dzięki w ojn ie , rew o lucy i i g o sp o d a rc e  
sow ieck ie j ty le  u c ie rp ia ła , że  n ie  je s t zd o ln a  za sp o k o ­
ić  na jp rym ityw n ie jszych  po trzeb  lu d n o śs i. M im o n a d ­
zw yczajnego  b o g a c tw a  su ro w có w  i m im o  efektyw ­
nego  stan u  sw o jeg o  sk a rb c a  z ło tego  — R o sy a  p o s ia ­
d ać  m a jeszcze  25 000  — 30 000 p u d ó w  z ło ta , co 
p rzed s taw ia  w arto ść  450 — 650 m ilionów  ru b li z ło ­
tych  —  nie  m oże o na  w strzym ać  u p ad k u  sw ego 
p rzem ysłu . '

P rzy k ład  najlep ie j to  zilustru je . W  p rzem yśle  
teksty lnym  p ra c o w a ło  p rzed  w o jn ą  ok o ło  7 m ilio ­
n ó w  w rzec iądz . Z  tych  w  c iąg u  roku  1920 p ra c o w a ­
ło  600000 , a z końcem  ro k u  zm nie jszy ła  s ię  liczba  
ich  p raw ie o po ło w ę , b y  w  końcu  n a  n ow o  n ie­
znacznie  s ię  p o d n ie ść . O becn ie  m a b yć  w  użyciu 
ok o ło  1 m ilion  w izec iądz . P racu je  przec ię tn ie  ok o ło  
12 000  tka ln i, te raz  p ra w d o p o d o b n ie  o k o ło  20000 .
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B aw ełny  n ie  b ra k ło , p o n iew aż  T u rk es tan  przez 
2  la ta  n ie  m ó g ł w yw ozić  b aw ełn y , gdyż fro n t K o ł- j 
czaka  o d  O ren b u rg a  a  fron t Juden icza  o d  s tro n y  ; 
K rasn o w o rd sk a , leżącego  n a d  m orzem  K asp ijsk iem , I 
o d c ię ły  T u rk e s ta n  o d  re sz ty  Rosyi.

. Su row iec  je s t  zatem  w  o d p o w iedn ie j ilo śc i, lecz  i 
n ie sp e łn a  1|2  m ilio n a  w rzec iądz  n ie  m oże z a sp o k o ić .; 
n ęd zy  tek sty ln e j. ’

Ż ę jed n ak  p o d o b n ie  i w  irtnych ro d za jach  ' 
p rzem y słu  w yg ląda , n ic  d z iw nego , że  so w ie ty  w id z ą  ' 
s ię  zm uszone  sw o je  z ap o trzeb o w an ie  pok ryw ać  za­
g ran icą  i sku tk iem  teg o  w e jść  n a  d ro g ę  polityk i 
'kom prom isów .

Anglia- b y ła  w praw d z ie  p ierw sżem  państw em , 
k tó re  w y d a ło  p a ro l bezw zg lędnego  bo jk o tu  Rosyi, 
a le  g d y  zauw aży ła , że  R o sy a  n ie  o g ran icza  s ię  do  
p ro p a g a n d y  w ew nątrz  p ań s tw a , lecz p rzen o si ją  do 
P ersy i i  A fganistanu  a  s tą d  d o  Indyi, g d z ie  w y b u ch - j 
ły  rozruchy , ro z p o c z ę ła  n a  n ow o  p ertrak tacye  z so ­
w ietam i, k tó re  d o p ro w ad z iły  -do k o nkurency i h and lo  

’w ej. Z  tej k o nkurency i w yn ika, że sow ie ty  z rozum ia­
ły , iż należy- s ta n ą ć  n a  d o b re j .s to p ie  z państw am i 
sąsiedn iem i. i o d  p ro p a g a n d y  rew o lucy i św iatow ej 
w  prak tycznem  znaczeniu  odstąp ić . W idz im y  to  ta k ­
że z art. 5. trak ta tu  ry sk iego , g d z ie  so w ie ty  z rze ­
k ły  s ię  w o b ec  P o lsk i m ieszan ia  s ię  w  w ew nętrzne 
sp raw y  n aszeg o  p ań stw a . T o  o św iad czen ie  s to so w a ­
ne w o b ec  A nglii p rzy n io sło  Rosyi "zobow iązanie  
d o staw y  d la  an g ie lsk ich  kolei 5 m ilionów  p ro g ó w  
ko le jow ych , zaś  d la  R osyi m aszyn  p o trzebnych  
d o  elek tryfikacyi k ra ju  o raz  cukru  i chem ikaliów , 
k tó re  A nglia zo b o w iąza ła  s ię  w  zam ian  z a  prog i 
k o le jo w e  w  c iągu  p ó łto ra  la t  dosta rczyć .

S zw ecya  z a ś  w yw ozi d o  R osyi —  b y  d o s taw a  
p ro g ó w , ko lej, p rzez  R osyę um ożliw ioną  zo s ta ła  —  
z a  15 m ilionów  ru b li w  z łoc ie , m aszyn  do  o b ró b k i 

■drzewa, a  . n aw et n ie  ty lko  m aszyny, a le  ca łe  tartaki.'
Z  N iem cam i i G zech o sło w acy ą  p ertrak tacy e  d o sz ły  

daleko , a  je ś li ;P o lsk a  d łu że j c zekać  będz ie , m ożem y 
s ię  zna leźć  w  sy tuaey i, że p o z o s ta n ie  d la  n a s  ty lko  
c ło  tranzy tow e, d la  tych  niew ielu  to w aró w , k tó re  
p rzez  P o ls k ę ’ p ó jd ą  d o  Rosyi.

M usim y się  zatem  p rob lem em  rosy jsk iem  in ten - 
zyw niej za jąć . M usim y d o k ład n ie  s ię  zoryen tow ać  
jak ie  je s t  p o ło żen ie  g o sp . R osyi. N a jsze rsza  pu b licz ­
n o ść  n ie  m a  w cale  o tem  p o jęc ia , w ie ty lko  tyle, że 
w  R osyi s ą  rew o lucye  i kontrrew o lucye . -M usimy 
jed n ak o w o ż  z b ad ać , czy m ożem y o b ecn ie  d o  Rosyi 
co ś  e k sp o rto w ać , czy  b ęd z iem y  w  m o ż n o śc i' i w  
p rzy sz ło śc i w yw ozić .

Jest. to  za d a n ie  p ie rw szo rzędne j w ag i. A le choć  
r z ą d .n a s z  m a tu  w ażne  s ło w o  d o  rz u c e n ia ,,n ie  m oże 
on  kw esty i te j rozw iązać  czysto  : b iu rok ra tyczn ie , lecz 
m u si to  uczynić  w  łą c z n o śc i z k u p cam i i p rzem ys­
łow cam i, k tó rzy  są - na jb ard z ie j w  tej kw esty i in te re so ­
w anym i. O ni m uszą  p rzy  o b ra d a c h  b rać  udz ia ł, co 
w ięcej m u szą  p o  n a jw iększe j czę śc i in icyatyw ę p o d ać .

P o  p ie rw sz e ,n a le ż y  w y szu k ać  lu d z i,.k tó rz y  zaz ­
najom ien i s ą  ze  s to su n k a m i p an u jący m i w  R osyi, i. 
k tó rzy  jak o  eksp e rc i najw ięcej tu  p o m ó d z . m ogą. 
N asze : s to su n k i han d lo w e  z R osyą b ę d ą  ó ty le  d la  nas 
k o rzy s tn e , je ś li  szybko , o d p o w ied n io  i ce lo w o  się 
zo rg a n iz u je m y ,^  b io rą c  jak o  p o d s ta w ę  sto su n k ó w  
h ąn d l. is tn ie jący  d z iś  w  R osyi sy stem  centralny  
han d l., d o s to su jem y  od p o w ied n io  n a sz  ek sp o rt do  
Rosyi.

O becn ie , e k sp o rt d o  R osy i o p rzeć  s ię  p ow in ien  
n a  naszym  p rzem y śle  teksty lnym . W  tym  ostatn im  
w y p ad k u  na leży  zw róc ić  uw agę , że ek sp o rt n ie  p o ­
winien- p rzek roczyć  z ap o trzeb o w an ia , jak i m a  u n as  
sam  k ra j d la  p rzem y słu  teksty lnego .

Jeśli na  tej zdrow ej p o d s ta w ie  rozpoczn iem y  
ek sp o rt d o  Rosyi.. b ęd z iem y  m og li z R osy i w  zam ian  
o trzym ać su ro w ce , k tó re  w. og rom nej ilo śc i tam  się  
zna jdu ją , a k tó re  p o trzeb n e  są . d la  n a szeg o  p rzem y s­
łu  p ap ie ro w eg o , k e ram icznego , czy sk ó rn eg o  i ch e ­
m icznego , a k tó re  sp o w o d u ją , że  s tan iem y  s ię  zd o l­
nym i .d o  konkurencyi. N asz  p rzem y sł p o trz e b u je  su - 

! row ców , a b y  s ię  m ó d z  rozw inąć , a  rozw in ąć  s ię  b ę ­
dz ie  m óg ł, g d y  d o s ta n ie  je  ta n io .  R osya d a je  nam  tę 
m o żn o ść . M ożem y bow iem  —  w  p o c z ą tk a c h  w  d ro ­
dze kom p en sacy i za  sp rzed an e  fab ryka ty , u zy sk ać  
ta n ie  su row ce.

W  sto su n k ach  m ięd zy p ań stw o w y ch  n ie  ty le  p ie ­
n iąd ze  odg ry w a ją  ro lę , ile  w ym iana  to w aró w ; a tó 
p ro w a d z i w  końcu , d o  w ym iany  k o n tyngen tow ej, co 
d la  n as  je s t  o g rom nie  korzystnem .

Z a  d rog ie  sukna, czy  bucik i, — a  tych  R osya 
b a rd z o  po trzeb u je  — m ożem y  o trzym ać  ta n ią  b a w e ł­
nę, a lb o  su ro w ą  skó rę , m iedź , g rafit, s an to n in  i t. p.

M usim y zrozum ieć. P ań s tw o  n ie  po w in n o  p ro ­
w ad z ić  p o lityk i uczuć. U stró j sow iecki, nam  n ie  o d ­
p o w iad a . N ie  o d p o w ia d a  on  tak że  R osyi i nie je s t 
tam  b ło g o s ław io n y m . N a  raz ie  jed n ak  is tn ie je . M u­
sim y  się  liczyć z stan em  fak tycznym , m usim y za in ­
te re so w ać  s ię  w sch o d em  i uzyskać  stamtąd-, co  s ię  
uzyskać  da . A m ożnośc i je s t  w iele..

Ryszard Mahl.

Odgłosy z publicznego 
zebrania kupców.

P o  dw u. .i p ó łle tn iem  p a n o w a n iu  ustaw y  se jm ow ej 
o cza sie  p racy  w  h and lu , k tó ra  to  u staw a w y p o w iad a  
n iszczącą  w o jnę  ku p iec tw u  żydow sk iem u  i  gw ałc i 
jego - w o ln o ść  sum ienia , nak azu jąc  m u p o śred n io  
p rzestępyw ać  re lig ijny  spo czy n ek  so b o tn i, w y stąp ili 
znow u kupcy  ży dow scy  z p ro te s tem  p rzec iw  krzyw ­
d z ie .'w y rz ąd z o n e j im  w  m ło d em  p ań s tw ie . D n ia  18 
lis to p ad a"  1919 r. p rzy jęto  w  se jm ie  . jed n o m y śln ie  —  
rzecz  ja sn a  z w yj. g ło só w -Ż y d ó w  —  ustaw ę, n ak azu ­
ją c ą  Ż ydom : p raco w ać  ty lk o : p rzez p ięć  w zgl. 4  1/2 
d n ia  w  tygodniu ,, p o m ija jąc  p rzy m u so w y  odp o czy n ek  
w  św ię ta  rzym sko-ka to lick ie .

O  tych  ' o s ta tn ich  m ó w ić : n ie  b ę d ę ; zo staw iam  
sp o łeczeń stw u  n ieży d o w sk iem u  o są d , czy państw o  
n o w oczesne , z n a jd u jące  s ię  w  s tad y u m  b u dow y  i 
p rag n ące  n o s ić  m ian o  p a ń s tw a < p o s tęp o w eg o , < p a ń s t­
w o zw raca jące  po w szech n ą , uw agę  zag ran icy , m oże 
s ię  chw ytać  ś ro d k ó w  p rzym usu  d la  na rzu can ia  
w szystk im  sw ym  m ieszk ań co m  obo w iązk u  św ięcen ia  
św ią t jed n eg o  ty lko  w y znan ia . C h c ia łbym  jed n ak  
jeszcze  raz  p rzed s taw ić  .s tan  rzeczy  i c e lo w o ść  dw u  i 
p ó łd n io w eg o  od p o czy n k u  n a  tydzień . Id ea  spoczynku  
p o w szech n eg o  co  ty dz ień  je s t  w ła sn o śc ią  Ż ydów . 
G ło si ją  D ek a lo g  i tak  często  p o g a rd zan y  T alm ud . 
U s taw o d aw ca  w ied z ia ł d o sk o n a le  o odp o czy n k u  so ­
b o tn im ; jeś li n a s  .z m u s z a  do  -św ięcen ia  n iedzieli,
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zm u sza  n as  ró w n o cześn ie  a lb o  d o  n a ru szen ia  n a ­
szych  n a jśw ię tszych  uczuć, a lb o  też  d o  narażen ia  się 
na  ru inę  m atery a ln ą . P rzec ież  żad en  ch ło p sk i p o se ł 
nie  je s t tak  naiw nynij a b y  n ie  w iedz ia ł, że z a m ia s t 6 
nie  w ysta rczy  4 1 |2  dni ro b o czy ch . A czy m in ister 
sk a rb u  n ie  o d cz u je .u b y tk u  p o d a tk ó w  trzech  m ilionów  
Ż y d ó w ?  C h y b a  n ie 'z a p e łn i  n aszeg o  sk a rb u  o p ła c a n a  
p rzez  ch ło p ó w  1 m ark ę  o d  m orgi. Czy m in. h an d lu  za­
d o w o lo n y  będ z ie  z ro zw o ju  sw ego  re so rtu , jeś li "handel 
b ęd z ie  2  1|2 dn ia  w  ty g o d n iu  n ieczy n n y ?

W  p o s tęp o w em  p a ń s tw ie  n ie  w o ln o  p rzy p u sz ­
czać, że  an tysem ick ie  id ee  a  la  L u to sław sk i w yda­
d z ą  p o ż ą d a n e  ow oce . N ie przyczyn ią  s ię  o n e  do 
u sun ięc iu  Ż ydów , gdyż em ig ru ją  ty lko  siln i. Z ru jno ­
w an i fizyczUie i m a te rya ln ie  p o z o s ta n ą  n a  m iejscu  i 
s ta n ą  s ię  ty lko  d la  p a ń s tw a  ciężarem . P o w oływ an ie  
s ię  n a  in n e  p a ń s tw a  n ie  w ytrzym uje krytyki. T an i 
m ieszka p rzec ię tn ie  2 p ro c . Ż ydów . My z aś  tw orzy ­
my. 15 p ro c . og ó łu  lu d n o śc i, a  b lisk o  85  p ro c . k u p ­
có w  w  kraju.

A  m oże  p ra g n ą  ci p an o w ie , ab y śm y  w yrzekli 
s ię  n asze j re lig ii ?  Ś w ięcen ie  s o b o ty  je s t  p o d s ta w ą  
w iary  ży d o w sk ie j. 'J e s t  je j tre śc ią  i o ś ro d k iem . A czy 
n o w o  p o w sta ją c e  p ań s tw o  p rag n ie  p rzy stąp ić  do  sw ej 
budow y , n a  ru inach  relig ii ?  W szak  re lig ia  je s t  zarazem  
etyką, bez  k tó re j n ie  m oże  istn ieć  żad n e  p a ń s tw o  
ze sw ym  system em  o b o w iązk ó w  i p raw .

Z g u b n e  w y d a d z ą  b ezw ą tp ien ia  tak ie  n ie to le ran - 
cyjne p o czy n an ia  ow o ce  także n a  g ru n c ie  m iędzyna­
rodow ym . P o lsk a  zyskuje  o p in ię  p a ń s tw a  reakcy jne­
go , co u trudn ia  je j sy tu acy ę  w  sp raw ach  natury  
ogó ln ie jsze j. A tak że  c iąg łe  w a śn ie  i ta rc ia  m iędzy  
po szczeg ó ln em i w arstw am i lu d n o śc i n ie  p rzyczynią  

. s ię  bynajm niej do  w zm ocn ien ia  ta k  po trzeb n e j . P o l­
sc e  sp o is to śc i.  U  n as  jed n a k  u ch w a la  s ię  ustaw y , nie 
b ac z ą c  n a  to , czy ich  w yk o n an ie  p rzy n iesie  p ań stw u  
i lu d tló śc i ko rzyść , an i też  n a  to , czy  są  o n e  śc iś le  
w ykonalne , gd y ż  p o n a d  w szystk iem  s to i je d n a  dew i­
za : z a d o w o len ie  na jn iższych  in sty k tó w  tłum u w ybor­
ców . Tern  ła tw ie j z a ś  p rzy ch o d zą  uch w ały , g d y  tyl­
ko  ży dow scy  rzem ieśln icy  i k u p c y  w ch o d z ą  \v^ g rę  i 
ty lko  o n i z a p ła c ą  rachunek . M y rzeczyw iśc ie  rach u ­
n e k  p łac im y ; lecz  n ie  zn iszczy  o n  nas . A lbow iem  
w  o g n iu  s ię  s ta l  k a r tu je ;w śró d  tru d ó w  ksz ta łtu je  s ię  
i m ężnieję  charak te r, ab y  tern k o n sek w en tn ie j zn ieść  
przec iw n o śc i życia.

Ch. F. Leisłner.

O przedłużenie godzin 
pracy w handlu.

Izba  h a n d lo w a  w  P o zn an iu  zw ró c iła  s ię  d o  mi­
n is te rs tw a  h an d lu  z p rzedstaw ien iem , że u staw a  no r­
m ująca  8  go d z in n y  dzień  p racy  w  h and lu  w  w ysokim  
s to p n iu  k rzyw dzi s ta n  kupiecki. U s ta lono  bow iem  
w e w szystk ich  zaw o d ach  8  g o d z in n y  dzień p ra c y  d la  

^ p racow ników  każd e j ka tego ry i, a to li czas p racy  ' 
w  sam em  p rzed s ięb io rs tw ie  n ie  je s t  ogran iczony , tak  
że ń ió żń a  w  p rzed s ięb io rs tw ie  p rzem ysłow em  p ra c o ­
w ać  n a  zm ianę n a w e t p rzez  24  g o d z in  n a  d o b ę . Tern 
m niej je s t  u p o ś led zen ie  s ta n u  k u p ieck iego  z rozum iałe , 
ż e  je s t  ono  szk o d liw e  ta k ż e  d la  lu d n o śc i ko n su m u ją ­
cej. Jeśli b ow iem  h a n d le - s ą  o tw arte  ty lko  przez

8  g o dzin , przyczem  go d z in y  te  p rz y p a d a ją  n a  ten  sam  
czas, w  k tó rym  u rzędnicy  i ro b o tn icy  s ą  zajęci 
w  b iu rach  i w arsz ta tach , w ynika z  teg o , że  a lb o  nie 
m o g ą  an i z a ła tw ić  sw ych  sp raw u n k ó w , a lb o  -Jeż  są  
zm uszeni p rze rw ać  sw e za jęc ia  zaw o d o w e  w  celu  
u sku teczn ien ia  zakupów . N ie  m niej .jes t p rze to  n a ra -. 
ż o n a  n a  s tra tę  cza su  lu d n o ść  w ie jska , k tó ra  przyw ozi 
do  m ia s ta  na sp rzed aż  p ło d y  ro ln ic z e ; zan im  p o z b ę ­
dzie  s ię  sw ych  p roduk tów , zam yka s ię  je j w  p o rze  
ob iad o w ej w szy stk ie  sk lepy , tak  że w ło śc ia n ie  m uszą  
god ż in am i w yczekiw ać aż  s ię  h an d le  p o p o łu d n iu  
zn o w u  otw orzy . T e j 'n ie d o g o d n o ś c i i n iepo trzebnem u  
m arn o w an iu  d ro g ieg o  czasu  m o żn ab y  z ła tw o śc ią  
zaradzić , je że li s ię  uno rm uje , że  h an d le  m o g ą  być 
o tw arte  p rzez  10 g o d z in  dziennie , a  p e rso n a l sk le 1 
p o w y  m a jed n ak  p ra c o w a ć  ty lko  p rzez  8  g o d z in  na 
zm ianę. ^

M in isterstw o  h and lu  i p rzem ysłu  p rzed łoży ło  
tu te jsze j Izb ie  h an d lo w e j m em o ry a ł Izby  pozn ań sk ie j 
d o  zao p in io w an ia  i w  tym  -celu zw o łan o  końferencyę 
d e leg a tó w  w szystk ich  -zrzeszeń k u p ieck ich , k tó ra  się  
o d b y ła  d n ia  17 M aja  w Izb ie  han d lo w e j. N a  te j k o n - 
ferencyi ta k  p rzed staw ic ie l K raków . StOw. K upców  
p . S ch ećh te r, jak ó też  inn i de leg ac i je d n o m y śln ie  w y­
raz ili op in ię , żę p rzed łu żen ie  g o d z in  p ra c y  w  han d lu  
p rzy  z ach o w an iu  8 g o d z in n eg o  d n ia  p ra c y  d la  p e rso ­
n e lu  leży  w  in te resie  ta k  k u p c ó w  jak  i  k onsum ujące j 
lu d n o śc i i  że  so lid a ry zu ją  s ię  z w y w o d am i m em o - 
ry a łu  Izby p o zn ań sk ie j b ez  zastrzeżeń .

N a  te j: k óń ferency i p o d n ie s io n o  także , że  u n o rm o ­
w an e  p rzez  ra d ę  m ie jską  g o d ziny  p racy  w  h a n d lu  nie 
s ą  d ó g o d n e  an i d la  k u p có w  an i te ż  d la  lu d n o śc i 
i p o s tan o w io n o  Zw ołać p o n o w ią  jro n fe re n c y ę w  Izbie 
h an d lo w e j celem  u s ta len ia  n a jd o g o d n ie jszy ch  g o d z in  
p ra c y  d la  h an d lu  w  każde j poszczeg ó ln e j g a łęz i • 
i d o m ag ać  s ię  żm iahy  u ch w ały  R ady  m ie jsk ie j w  tym  
kierunku.

K R O N I K A .
BŁP. SAMUEL ‘EBERŚÓHN, jeden z hajśfarszyfch kupców 

krakowskich znlarł przed kilku 'dniami. Zmarły przez k ilka­
dziesiąt lat prowadził hurtow ny handel skórą. Brał czynny u- 
dział w  życih publiczhem i by ł członkiem w ielu stowarzyszeń 
humanitarnych. Liczny, udział obyw atelstwa w , pogrzebie "Zmar­
łego- wykazał ‘jak iem  się cieszył poważaniem. Cześć Jego pa­
mięci.

ZMIANA ROZKŁADU' JAZDY. Pociąg,' odchodzący ; dotąd 
z  Krakowa do Lublina w  godzinach rannych kursow ać będzie 
obecnie .jak  następuje: O djazd.z Krakowa 7ma 50 wlecz, przy­
jazd do Lublina !o igodz-. 8. W yjazd z  Lublina ;o godzinie 8  min 

.40 wieczorem, przyjazd do Krakowa ■ o godzinie 9tej m inut .10.

W ALNE ZEBRANIE'-‘SPÓŁKI AKCYJNEJ „TK A Ń IN A ". 
„Dnia 7. maja r. b. cidbyło się T  roćzne Walne zebranie ‘Spółki 
Akc. „Tkanina", którem u prżewodnićzył z  polecenia p. ’F. 
Lisieckiego, prezesa Rady Nadzorczej, za zgodą całego zebrania 
p. Radca Berkan z" Poznania.

Pan D yr. Schoen przedstawił w  krótkich,' treściw ych 
słowach rozwój tow arzystw a i podał d e  w iadomości nadzwyczaj 
korzystny bilans i rachunek zysków i stra t za ub ieg ły  rok. 
Pan prezez Lisiecki p rzedstaw ił także  w krótkich -słowach 
działalność ■-Rady- Nadzorczej. Zebranie; przyjęło obydwa .sprawoz­
dania z zadów olenieinido -wiadomości i udzieliło  praw ie -.bfiz
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dyskusji pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej. Pozatem 
zaproponował p. Dyr. Schoen podział czystego zysku w w y­
sokości Mk. 8.657. 748. fen. 34, uwzględniając także cele huma­
nitarne, na które wyznaczono Mk. 300.000.- Na dywidendę 
dla akcjonarjuszy I i  II emisji przeznaczono 25 proc. co jednoJ 
g łośnie z  zadow oleniem1 przyjęto.

Poniew aż Spółka zamierza rozszerzyć działalność swoją 
na całą Polskę, uchwalono, podwyższyć kapitał akcyjny o Mk. 
31.000.000.- do 46. 000.000.- przez wydanie akcji na okaziciela.

D otychczasowa Rada Nadzorcza złożyła podług /zwyczaju 
handlow ego sw oje m andaty, a  na jej miejsce wybrano pp.1*' F. 
Lisieckiego, J. Nowosielskiego, ks. posła Bolta, K. Chądzyń­
skiego, Ignacego Dziekana, którzy już wchodzili w  skład s ta­
rej Rady Nadz. oraz nowych ' członków pp. Dyr. Legisa, 
Czesław a Kaczmarka, J. W oziwodzkiego i Weigta.

N ow y skład Rady Nadzorczej i dotychczasowa dzia- 
.łalność zarządu daje najlepszą rękojm ię do dalszego pomyślnego 
rozwoju Spółki.

SZKODLIWE SKUTKI ZAKAZÓW  PRZYWOZU. Sekcya 
kupców m anufaktury przy Krakowskiem Stowarzyszeniu Kupców 
komuuikuje: O d dłuższego czasu zakazany jest przywóz następu­
jących artykułów  do kraju: batystów  białych i kolorowych, opali 
b iałych i kolorowych, etamińów, podszewki m ęskiej i damskiej, 
zefirów tkanych, chustek le tnich bawełnianych i wełnianych, 
w elwetów, aksamitów bawełnianych, kretonów .drukowanych, 
tybetów  na odzież włościańską, kretonów w ielobarwnych, woali, 
kaszmirów w ełnianych, chustek kaszmirowych, m uślinów, i organ- 
tyny  dla celów hygienicznych, bielizny stołowej, chusteczek do 
nosa, płótna na suknie, płótna pikowego i panama na odzież 
i bieliznę, pó ł jedwabnych, podszewek i t. d. '

W obec tego, że artykułów  tych w  kraju się nie w yrabia, a 
w obec zupełnego wyczerpania zapasów z jednej a wielkiego, 
popytu z  drugiej strony, zwracają kupcy działu bław atnegó u- 
w agę konsumentów na to, że w szelkie starania ze strony kup­
ców o uzyskanie pozwolenia przyw ozu n ie  odniosły skutku i 
że kupcy nie ponoszą odpowiedzialności za brak tych artyku­
łów  i zmuszeni będą sklepy swoje z  powodu zupełnego wyczer­
pani* zapasów w  najbliższym czasie zamknąć.

Jako jedyny sposób zapobieżenia brakowi uWażają kupcy 
•keję  konsum entów .. u  władz, aby ograniczenia przywozowe 
zoslały zniesione.

PO D  ADSESEM INTENDANTURY OKRĘGU GENERAL­
NEGO zwracamy się (z uwagą, że  Okręgowa . Komisya Rek- 
w izycyjna nie załatw iła dotychczas setek protokołów rekwi- 
zycyjnych, pomimo, że już blizko rok upływa od czasu prze­
prowadzenia rekwizycyi; Ustawa przewiduje natychmiastową 
zapłatę; ufamy, że I. O. G . sprawą się zajmie i -zarządzi w yp­
ła tę 'należnych  kupcom pieniędzy.

USTAWA O WALCE Z LICHWĄ SEJM OW EJ KOMISYI 
PRAWNICZEJ. W czasie obrad komisyi prawniczej wyszło na 
jaw , że rząd dotąd nie w ydał rozporządzenia wykonaw czego do 
ustawy 6 walce z lic h w ą ,-an i n ie  przeprowadził przewidzianej 
w ustaw ie organizacyi urzędu walki z~ lichwą.

Rewelacya powyższa świadczy jak  lekkomyślnie rząd 
postępuje tam, gdzie chodzi ó  honor, .m ienie, a  nawet życie 
obyw ateli polskich. (Na podstawie ust. o w alce z  1. można 
być skazanym na karę śmierci i konfiskatę całego majątku.) 
W prowadza się w życie ustaw ę bez rozporządzenia w ykonawcze­
go, * w ięc bez pouczenia ludności i w yrokującego sędziego 
jak  należy ustaw ę praktycznie stosować.

N lerów nom lenie  trak to w a n ie . Dnia 18 bm. wniosło 
Krakowskie Stowarzyszenie Kupców do Rady Miejskiej i 
M agistratu m. Krakowa memoryał, w którym zwraca uwagę, że 
funkeyouaryusze Pollcyi Państwowej zmuszają właścicieli skle­

pów kolonialnych w  dzielnicach VII i VIII do zamykania skle­
pów punktualnie o  godzinie i  w pół, podczas gdy sklepy 
kolonialne w  pozostałych dzielnicach miasta zamyka się równo­
cześnie z sklepami, innych kategoryi tj. o  godzinie I popoł. 
Stowarzyszenie prosi, aby dla dzielnic żyd. zastosowano równą 
miarę.

Zarazem zwróciło się Stowarzyszenie z prośbą o wydanie 
funkeyonaryuszom Policy i Paaństwowej polecenia, że nie należy 
pociągać do odpowiedzialności kupców w  tycli '  wypadkacli 
gdy-w  ciągu krótkiego czasu po zapadnięciu term inu zamykania 
sklepów  obsługują sw ych klientów, którzy jeszcze przed nasta­
niem tego  term inu w  sklepie-w  ceiacli zakupu się znaleźli.

«8| NADES ŁANE ||Ł
Z a dz iał ten  re d a k c ja  n ie  odpow iada. llS S s

Dr. Józef Zeitner
o rdynu je  ja k  w la tach  poprzedn ich

we F rancensbadzie ,
„ B e r litte r h o f44

D la P. T. członków  Stow . kupców  i ich 
rodzin  uw zględn ien ie .

Dr. Julian Aronsohn
ordynuje jak zwykle 
od 15. maja b. roku

w Krynicy
w i l l a  „ B i a ł e j  R ó ż y "

TIMUB r̂isiaiTIW
stowarzyszenie zarejestrow ane -z ogranicz, poreką

w  T a r n o w i e
ulica Goldh&fnmera 1. 2.

ro z p o c z ę ło ' n a  now o  sw ą  czynność , a  m ianow icie  
p rzy jm u je - w k ładk i o szczęd n o śc io w e  udz ie la  
p o życzk i na w ek s le  i n a  rach u n ek  b ieżący  
p rzep ro w ad za  p rzek azy  i inne transak*  
cye k aso w e  w  o b ręb ie  ca łeg o  P a ń s tw a  P o lsk ieg o  
p o d  najk orzystn iejszym i w a ru n k a­

m i . -


